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W ia d o m o ś c i  ICr Aj o w b ;.

U U a z y R z ą ć l z ą c e g o  S e n a t u .
O  tern, jahpos tępow ać  z  ta k im i  sęd z ia m i , na  

których za  niedbalstwo w sprawach ustanowione są
pieniężne u k a ra n ia , a k tó r zy  okażą  się n ie  w stan ie
opłacenia. , n

W e d le  Ukazu  -Je g o  CesARsiciey M o ś c i ,  R z ą ­
dzący Sena t  na  Pow sze chnem  Z eb raniu  D e p a r t a ­
mentów moskiewskich słuchali ,  kopii  N a y w y z e y  
potwierdzoney  Opini i  Rady Pańs twa,  p rzes łaney  
dla na leży tego wypełnienia  p rz y  uwiadomie niu  Po­
wszechnego Żebran ia  D e p a r t a m e n t ó w  San ktpe te rs -  
bu r s k i c h , która jest w brzmieniu  następującem:  
„Rada P ań s t w a  na D ep a r ta m en ci e  P r a w  i napo-  
Wszedhneni Z eb ran iu  r o z p a t r y w a ł a  r z e c z ,  o roz­
wiązanie zapytania :  jak pos tępować  z tak i mi  sę­
dziami, na k tó ry ch  ż i  n iedba ls two w sprawach ,  u-  
s ła,no-viotie sa pieniężne ukaran ia ,  a k t o r z y  okażą 
8>ę nia w s t a n i e  o p ł a c e n i a ,  i opinii w tey  rzeczy  
R o m n m s y i  do ułożenia p ra w .  Z  rzeczy tey  oka-  
2uje się, iż na to wysz ły  d w a  nie jednakie  r o z w i ą ­
zania Rządzącego  S- n a tu :  i )  W  rok u  1802 k w i e ­
tnia 3 dnia,  D ap ar tamen t  5-(a te raz  6ty)  Sena tu po­
twierdz i ł  wniosek Rządu  G ubem ia ln ego  A s t r a i h a ń ­
skiego, iżby caTą summę,  naznaczoną  dla zaspoko­
jenia kupca  Rołomeńskiego 'M ie szczan inow a , na 
były h cz łonkach tamecznego  ma g is t ra tu ,  za ich 
n i e d b a b t w o  i pofolgowanie w uzyskaniu  p r z e b r a ­
nych  przez  kupców a s t r achańsk ic h  l u r y n o w  za 
kon t r ak te m  G 3 i 8 rubl i  66 kop.,  uzyska ł  magis t r a t  
2 całey podłegley sobie mieskiey  gromady,  podług 
ro z kład u, bez obciążenia jednego w porównaniu z  
drugie ni. 2) A  w r. 1812 maja 26, w sprawie  ple­
n ipote n tó w grom ad  b u c h a r s k i e y , h i m s k i e y  1 
agryżańskiey  D e p a r ta m e n t  2gi Sena tu  sądząc,  
*e członki, vie każdego mieysca sądowego składa ją  
jedno s ą d ow nic tw o  i jednę osobę, a-odpowiedzial­
ność w uzyskaniu  naznacza  Się nie na  cz łonkow,  
ale na m ie y s c e ,  jako j dr.ę osobę wyobraża jące ,  i 
ze nie ma p r a w a , iżby uzyskania za n iebędących  
w stanie opłacenia sędziów, zw racać  na gromady,  
zaleci ł  p rzez  Ukaz  Ast ra chańs k ie y  Izby k r y m i n a l ­
nego i cywilnego sądu naznaczony przez nią sz t ra t
na dwóch n iebędących  w s t a n i e  zapłacenia  r a t m a -
now,  uzyskać  z ich kcllegów , k tórzy  zasiadali w 
magis tracie.  Po t y m  w ro ku  i 8 i 4 p len ipo ten t  ku­
pców as t r achańsk ich  i g rom ady  . mieyskiey,  óawsnr- 
ski,  podał  do m a g i - t r a t u  prośbę, ze policya a s t r a ­
chańska ,  w skutek  U ka zu  Izby  krymina lnego  1 c y ­
wi lnego S i d u ,  przesłanego do n;ey od Magis t ra tu ,  
Uzysku e z 87 osób ;ego ak torów,zasądzonych  na n ich 
682 rubli  z re kam bią  i p roc en ta m i  za wy bor by ły ch  
w magis trac ie  as t rachańskim dwóch  nie ws tan ie  o- 
p łaoema b u r m is t r z ó w  i dw óc h  r a tm a n o w ,  przeko­
nany ch  o wypuszczenie  za gran icę  dwóch vvexlo- 
w y ć h  d łużnik ów,  i żeby podług tego na  mocy U-  
kazu  Rządzącego  S - n a t u  1802 r .  k w ie tn ia  3 usku­
te czn ić  uzyskanie  nie z sa m y ch  ty lk o  tych ,  k t ó rz y  
wybieral i  ale Z całey gromady:  Magis t r a t  żądał  od
policy i, izby uzyskanie  pomienioney sum m y odty oh ,  
którzy- wybieral i ,  w s t rz y m a ć ,  a ile jeszcze n ieuzy-  
Bkano od sędziów,  n iebędących w stanie opłacenia,  
uwiadomić," dla roz łożenia  na całą  mięska g rom a­
d ę , policya a s t r acha ńs ka  sprasv dawnych  przed ­
s t aw iw szy  R z ą d o w i  gubermalr .emu, ze to  uzysk* .
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nie odbywa § i ę | r o « n a ic ie  i nie od t e r aen ie yszey  ale 
ód byłay  w d a w n o  u p ły n io n y c h  l a t a c h  grom ady,  7, 
l iczby t t ó r e y  połowy ludzi,  ani- policya,  ani magi ­
s t r a t  wynaleźć nie może,  up rasza ła  o za lecenie m a ­
g is t ra towi ,  iżby jey raz  na zawsze pos tanowi ł ,  od 
kogo mianowicie uzyskiwać  za sędziów,  nie w s ta n ie  
będących  opłacenia,  czy z ty ch ,  k t ó r z y  wybiera l i ;  
lub z cąłey gromady,  a jeśli z g r o m a d y , t e dy  nie 
od tey  , k tó r a  dawn iey  była  , ale z t e razn ieyszey .  
Rząd  gube rn ia lny ,  widząc ze s p r a w y  t e y  , że ze 
4ch byłych  w  magistracie sędziów, w  c iągu  jedne­
go t r z e c h  lecia, dwóch znalazło się nie ws tan ie  o-  
płacenia,  i na n ich naznaczony konkurs ,  a d r u d z y  
dw ay  umar l i  i ma ją tk u  po nich n i e z o s t a ł o , i źe 
z jedney i t eyże  rzeczy  nas ta ły  z 2go i 5go D e ­
p a r ta m e n tu  Sena tu  , dwa różne  pos tanowienia ,  
p rzeds tawi ł  w szys t ko  to  na uw agę  do Rządzącego  
Senatu.  D e p a r t a m e n t  7 Sena tu  uzna ł  pos ta no w ie ­
nie 5go D e p a r ta m e n tu ,  żeby uzyskanie  za sędziów 
n ie będących  w stanie opłacenia,  rozc ią guą ć  na ca­
ła  ' mieską w  wiedzy m ag is t r a tu  zos ta jącą  gromadę ,
za sprawiedl iwe;  a źe to postanowienie  jest do d a t ­
kiem tło p r a w a ;  prze to  . D e p a r t a m e n t  7 przesłał  
sp r a w ę  tę do Powszechnego Zebr an ia  mosk iew ski ch  
d e p a r t a m e n t ó w  Senatu.  Na Powszechńero Z e b r a ­
n iu  by iy  różne zdania:  i 3,Sena torów u t r z y m y w a ­
ł o ,  że jeśli k to z zas iadających w urzędz ie  sądo-  
wem,  na k t ó ry ch  us t anowione  będzie uzyskan ia ,  
okaże 3ią w niemożności ,  w te d y  część jego s to sow ać  
do kolie -ów. będących  w s t a n i e  opłacenia;  jeśli zaś 
wszyscy  okażą  się w niemożnośc i  , t edy  z osobami  
ich postąpić,  jak o d ł u żn ik ach  nie ws tan ie  op łace­
n ia  w  p r a w a c h  przepisano.  D i s ó c h  s e n a to ró w  b y ­
ło tego zdania,  że jak z n aznaczonego na mieysce 
u r zędow e  uzyskania,  rozk ła da  się na  każdego z za­
s iada jących  osobna część,  więc i p o w i n h n  k a żdy  
za siebie odpowiadać;  jeśli zas kto z cz łonkó w,  a l ­
bo wszyscy oni, okażą się bydż nie ws tan ie ,  t e d y  
zos tawić te m u ,  na czy ją  k orzyść  uzyskuje  się, p r o ­
sić o pos tąpienie z tak imi  osobiście podług p raw ą .  
D ru d zy  d w a y  sena torowie  p o c z y t y w i l i  za rzecz  
spraw edl iwą,  iżby uzyskanie  za n ie będących  w s t a ­
nie cz łonków ma gis t r a tu ,  zw ra c a ć  ty c h ,  k t ó rz y  ich 
wybieral i ,  na  moc y Ukazu  17 kw ie l .  1722 r.  Nako-  
riiec z pozostałych t r zech  sen a to ró w ,  d w ó c h  zostało 
przy  daney  przez  n ic h  w D e p a r t a m e n c i e  7 w tey  
r z e c z y  rezo iacy i ,  a t rz e c i  zgodził  się z nimi.  Mi­
n is te r  zaś Sp ra w ie dl iw ośc i  w prze łożeniu , danetn 
R ząd z ą c em u  S e n a t o w i ,  w y ra z i ł ,  że nakładane  na  
Sędziów uzyskania  należy uskuteczn iać  z każdego 
osobno tylko  tę  czę ić  , jaka z pr op ercy i  pobiera-  
ney  gaży wypadnie ;  w zda rzen iu  zaś n iebędącego  
k tóregokolwiek z nich w stanie,  postąpić podług o- 
gólnych prawide ł ,  u s ta no w io nych  o d łu żnikach  k ' ó -  
rzy  okażą się niew.stanie opłacenia,  n iestosując u-  
zyskania,  an i  do współczłonków tego sędziego n ie ­
będącego wstan ie  opłacenia,  ani do grom ady ,  k tó ­
ra  go obra ła , ale s tosować  je do własney  jego o- 
soby.  Na  t a k o w ą  Opin ią  zgodziło się 12 sena to­
rów,  a cz t e r ech  pozosta ło przy  pierv» szem zdaniu. 
Knmmiss ya  do ułożenia pr a w  znalazła:  U że w ło ­
żenie odpowiedz ialności  2a sędziów, k tórzy  okażą 
się niew stan ie  op łacenia ,  osądzonych na p iemężne  
uzyskanie  , za n iespraw iedliwe w y r - ki lub niedba l­
s tw o w s p r a w a c h  , na wszystkie  daw nieysze albo 
Utftźnieysae mieskie g r o m a d y , byłoby zupe łnie



przeciwko sprawiedliwości,  2) Zs nie można tey  
odpowiedzialności włożyć i na tych, k tórzy by l ina  
wyborze tych  sędziów, z przyczyny niemożności 
przekonania s ię ,  k tóre mianowicie,  osoby dawały 
tvota wybierające.  Przy tem Ukaz 17 kwietnia 
1722 roku,  do którego odwoływało się dwóch Se­
natorów,  wczasie rozpat rywania  tey  sprawy na 
Powszechnem Ż e bran iu ,  nie może być/  stosowany 
do obecney sprawy; gdyż ściąga.się tylko do trzech 
posadzkich,  k tórych w ,owym czasie naznaczono 
mieć w Kollegium Admiral icyi  Państwa,  dla po­
świadczania p robp i przyymowanych podług nich 
materyałow.  3) Ze również nie można zezwolić i 
na to zdanie, żeby sędziowie odpowiadali jedeij za 
wszystkich ,  a wszyscy za jednego; ponięwai  to by­
łoby przeciwko 4 n;u i 5 rnu punktowi  Ń a y  w y ż ­
s z e g o  Ukazu 29 s tycznia 1802 roku. Ze zaś U k a ­
zem 1766 r. marca  3 i dnia kazano sztrafy pięnię* 
żne uzyskiwać w proporcyi  do pobier,\n“y płacy, i to 
ponowiono przez Ukaz d'. 3o grudnia i 8o4 r.,  któ­
ry ,  jako ostatni,  odmienia postanowienie 1802 ro ­
ku,  stanowiące opłatę za ró wno ;  przeto i należy 
rozłożyć szt rał  na winnych w proporcyi do etatowey 
ich płacy.  Nakoniec.  4) Ze w Jeneralnym Regu- 
lamencie w  rozdziale 02 zalecono: „Jeżeli kto bę­
dzie oszt rafowany sztrafem pieniężnym , a nie bę­
dzie miał czym płacić, takiego odsyłać do robot na 
galery,  l icząc po 10 rubli na srok.” Podług tych uwag 
Kommissya podawała: 1) W  zdarzeniu nieb-ędących 
w stanie opłacenia sędziów, nie nakładać szt raiow 
ani  na teraźoieysze,  ani na dawnieyśze nneskie gro­
mady,  ani nawe t  na sukcessorów. 2)KóWnieź nie na­
kładać ich ani na tych,  k tórzy sędziów wybierali  ,ani 
na  ich sukcessorów. 3)Szt raf  płacić mają ci sędzio­
wie,  k tórzy przekonani Zostaną o niesprawiedliwe 
wyroki ,  lub niedbalstwo. 4} Nakładane na sędziów u- 
zyskania,  uskuteczniać z każdego osobno tylko w tey  
części, jaka tv proporcyi  do pobieraney pensyi przy­
padnie. 5 Jeżeli kto z zas iadających, na których 
naznaczone będzie uzyskanie, opłacić go okaże się 
niewstanie;  tedy z takim postąpić podług ogólnych 
prawideł ,  us tanowionych o dłużnikach,  niebędącyćh 
w stanie opłacenia. Rada Państwa, znaydując wnio­
sek w tey  rzeczy Kotnruissyi do ułożenia praw 
gruntownem,  postanowiła: go .utwierdzić.“  O r y ­
ginał podpisał P rezydent B a d y  Państwa X i ą i e  
P iotr Łopuchin.  Na. oryginale własną J e g o  C e -  
s a r s k i e y  Mości rę ką  napisano tak: „  t\la bydź
p o d łu g  tego. “ Carskie Sieło maja 3 dnia 182 4 
roku.  A po sprawce: wspomniona w tern uwia­
domieniu sprawa , zaczęła się w 7 Depar tamen­
cie Senatu z raportu  Rządu gUberuialnego as t ra ­
chańskiego, upraszającego o rozw iązanie ,  od kogo 
uzyskiwać za sędziów , niebędących w stanie o- 
płacenia, kiedy na nich naznaczone będzie uzyska­
nie , i okażą się nie będącymi w możności; z ygo 
zaś Depar tam entu  Senatu na mocy Ukazu 1763 r. , 

v grudnia i 5 wniesiono do Powszechnego Zebrania 
moskiewskich Depar tamentów.  R o z k a z a l i :  O 
powinnem i nieodmiennem podług tey N a y  w y- 
ż e y  potwierdzoney Opinii Rady Państwa wyko­
naniu,  do Rządu gubernii lnego astrachańskiego po­
słać U kaz,  również  przez Ukaz dać wiedzieć i 
wszystkim dalszym Rządom gubernialnym i obwo­
dowym, Izbom: Skarbowym, Krym inal nym  i Cywil­
nym,  W oys kow ey  kancelaryi  Woyska dońskiego, i 
innym miejscom urzędowym, takoż PP. Ministrom, 
Kont rolerowi  Państwa,  Woj'<-nnym Jenerał -Guber-  
n a t o r o m ; Wojen ny m Gubernatorom zarządzają­
cym sprawami cywilnemi , Jenera ł -Gubernatorcm,  
Cywilnym Gubernatorom , Naczelnikom miast i 
Woyskow e m u Atam anowi  woyska dońskiego, a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu i do wszystkich 
D e p a r t am en tó w  Rządzącego Senatu i Powszechne­
go Zebrania Sanktpetersburskich  Depar tamentów,  
przes łać uwiadomienia.  Listopada i 4 d. i 8 n4 ro­
ku.  [Z  Powszechnego Zebrania  Moskiewskich D e­
partamentów).  \  ,

O odsyłaniu  do Komitetu Opieki zasłu lonych  
urzędników cywilnych, ze wszystkich mieysc u rzę ­
dowych pryw a tnych  kapitałów, dla odebrania któ­
rych w przeciągu lat  10ciu nikt się nie jawił.

W e d l e  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości,  R z ą ­

dzący S e n a t , słuchali r app or tu  P. Sprawują' 3̂  
minis terymn Spraw wewnętrznych ,  iz Jene ra łG  
bernator  Wojenny Sinkt-Pe tersbur sk i ,  w  miesi? 
ca czerwcu roku teraźnieyszego wstawiał  się *1 
dozwolenie pożyczenia na oporządzenie Ekalerv®' 
holfu, znaydujących się w tuteyszym magis t ra l  
t rzys ta  czterdziestu dwóch tysięcy rubli, k t ó r e ś  
zebrały z pry  watnych drobnych uzyskam które** 
iipłynienifin loiet-iiey dawności,  powinny wpł '  D?* 
do PooskaroStwa Państwa z warunkiem,  iżby 
powróci ły poźmejr, z dochodów mieskieh. ża le 1* 
Zarządzający Min i i t eryum spraw wewnętrzny^ 
czynił  przedstawienie do Kommite tu  PP. Mirf" 
strów , do którego Prezydent  depar tamentu  PA0, 
nonni Rady Państwa przesłał oddzielnie opini|ą. t*1 
posiedzeniu dnia 12 przeszłego sierpnia oświat 
czono K o m m i te to w i , ii  C e s a r z  J e g o m o ś ć  te z # ?  
| i ł  u twierdzić  opiniją Prezydenta Departament11 
Ekonomii Rady Państwa w tey  rzeczy, w następ*1' 
jącym układzie : j.) Zebrane z prywatny eh 1u)"
skiwań w Scim Depar tamencie Sankt-Pe tere.bur- 
skiego Magis tratu t rzys ta  czterdzieści dwa tysiy 
ce rubli,  również podobne summy i po wszvstku  ̂
urzędowych mieyscach w Państw ie, oddać ńacycb- 
miast pod zawiadywanie K o m m i te tu  Opieki za­
służonych Urzędników Cywilnych,  dla złożenia ka­
pitału dla tychże Urzędników Cywilnych,  aj Po­
stanowić za prawidło, iżby i na czas przyszły po­
dobne kapi tały prywatne  , dla odebrania któfydi 
w przeciągu dziesięciu lat  nikt  się nie jawił, by­
ły odsyłane ze wszystkich mieysc urzędowych 
prosto do pormenionego Kom mite tu  dla złnlerti* 
kapi tału zasłużonych Urzędników Cywilnych,  * 
3cie) ze względu na potrzebę kończenia oporządze­
nia w Ekaterynhof ie,  pomienioną summę 542 ty­
siące rubli,  znaydującą się w 5cim Departamencie 
Magist ratuStPetersburskiego,  wydać do rozrżkdke- 
nia St Petersbuskiego Wojennego Jenerał  Guber­
natora na wydatki  Ekaterynhoł iu,  i uważać tę sum­
mę za dług bezterminowy na Radzie Mieskiey z 
obowiązkiem wnoszenia do Komitetu  Opieki za­
służonych Urzędników), przypadające od t t j ą u m m J  
po pięć procentów od sta, co uczy nr sjed mnaśleić ty­
sięcy sto rubli na rok ; ale J e g o  C e s a r s k a  Mość 
ze zwala ,  zgodnie do odezwy Wojennego J s - n e r . d -  
G u b e rn a to ra ,  izby ta. c o r o c z n i  o p t a t a  pł-ocentoy 
uskuteczniała s i ę  z tych trźechset  pięci udzieśiąci*1 
tysięcy rubli,  które oddzielają się od sum mieskieh 
do bezpośredniego, jego rozrządzenia, na u t rzyma­
nie  mostow,  kanałów 1 innych raećzy Nadto J E­
GO C e s A r s k i e y  M o ś c i  podobało się, izby Ś j  Peters­
burski Wojenny Jenerał  Gubernator przysłał wia­
domość o summach, wydatkowar.ych na oporządze­
nie Ekaterynhofu,  a takąż i o tem, na jakie przed­
mioty będzie wydatkowana i teras  oddająca się da 
jego rozrządzenia summa 342 tysiące rubli. O wa­
kim N a  y w y ż s z y m  rozkazie Zarządzający Mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych,  doprowadzał do 
wiadomości Rządzącego Senatu, upraszaiąc o nale­
żyte z jego strony rozporządzefha, dla przy wiedze­
nia tego do sKutku. Do czego dodał, iż dla wia­
domości Komitetu  Opieki zasłużonych Urzędników 
cywilnych,  od Komite tu  PP. Ministrów przesła­
ny zogtał Wyjątek z jego protokulu w tey rzeczy 
do P. Jenerała Artyl leryi  Hrabiego Arakczejewa. 
R o z k a z a l i :  o po« innem wy konańiu N a y w y  ż- 
s z e g o  J e g o  C e s a r s ' k i e y  M o ś c i ,  powyżey wypi­
sanego rozkazu, do Sankt-Petersburskiego Wojen­
nego Jenerał Gubernatora ,  do wszystkich mieysc 
Urzędowych do Rządów Gubermalnvch i Obwodo­
wych,  do Kancellaryi WoyskoWey Woyska Doń­
skiego i do Naczelników miast przesłać Ukazy, i ró­
wnież przez Ukazy uwiadomić PP. Ministrów, Kon­
t rolera Państwa,  Moskiewskiego Wojennego Jene­
rał  Gubernatora,  Gubernatorów Wojennych za­
rządzających sprawami cywilnemi,  jenera ł  Guber­
natorów i Woyskowego Atarńana Woyska Doń­
skiego;  a do Nayświętszego Rządzącego Synoda i 
do Departamentów Sank-Pętebsburskich i Moskiew­
skich Rządzącego Senatu i do ich Powszechnych 
Zebrań przesłać uwiadomienia. Dnia 25 listopada 
1824 roku. [Z  Jgo Departamentu).



F  R A N C Y A.
P a ryż  d. 10 grudnia .

(z Korrespondenta w arszaw skiego) 
W oysko  francuzkie opuściło juź na dniu i 

grudnia stolicę Hiszpanii, pozostał tylko jeden półk 
szwaycarów i jed^n l in ijowy, k tó ry  przez drugi 
pótk szwaycarów zastąpiony zostanie. G łów nakw a- 
te ra  francuzka będzie dniu 30 i 2 1 w V ittaria .

Listy odebrane z Madgy-tu donoszą, że rada 
kastyliyska podała Królowi przełożenie, iż niewy- 
pada, by Infant Don C arlos, jako naybhższy na­
stępca tronu, opuszczał w obecnych okolicznościach 
Hiszpanią.

Pólkownik hiszpański, D on M a n u e l Viola, 
k tóry  przez czas niejaki u trzym yw ał się w Peru, 
przybył z B uenos-A y r  as do Bordeaux, zkąd z de­
peszami wielkiey wagi udał się do M adrytu ,

Sławny tuteyszy malarz Giredet zszedł z te ­
go świata na dmu 9 b.m.

G a z e ta ,  Gwiazda,  z a p e w n ia ,  iż ;c z ę s te  n a r a d y  
m in is tró w  an g ie ls k ic h ,  a c ty c z ą j s i ę  t e r a ź n ie y s z y c h  
okoliczności g re c k ic h .

Dziennik handlowy, umieścił następujący cie­
kawy obraz stanu finansów hiszpańskich, zacząwszy 
od roku 1808, aż do chw ili ,  w k tórey  stany nad 
budżetem roku  1822 naradhały się. „ P rz e d  ro­
kiem 1808, dochody Królestwa wynosiły s 4o m i­
lionów zł- P°l- 1 tójejSf 176 indicnow z samego pół­
wyspu, a b'i miliony z l im eryk i.  Duchowieństwo 
miało podówczas 330 milionów dochodu, to jest edo 
rmlionow 2 dziesięcin, a 80 rmlionow z posiadło­
ści g rńntow ych. Dług publiczny wynosił 1821 ro­
ku 14,020,572 4gi zł. poi W  roku 1822 ustanowi­
ły kortezy budżet na 265 925,345 zł. po i.,  lecz w e­
szło do skarbu tylko 225,120,000 zł. poi. Dziś dług 
Hiszpanii wynosi 5 -̂ mil. zł. poi. W y d a tk i  rzą ­
dowe, nie licząc w to prowizyi od długu krajowe­
go, nie czynią więcey nad a4o rmlionow zł. poi., 
dochody zaś nieco więcey nad 8d milionojy, jest 
więc rocznego d e f i c i t ,  blisko 160 milionow zł. poi.

N i e m c y .
Od brzegów M enu d. 10 grudnia .

(z Gazety W arszaw skiey.)
Lord S tra n g fo rd , poseł angielski, wracając ze 

M ombulu  do oyczyzny, przejeżdżał d. 6 b. m. p“rzez
O Z l U t t

Linia 8 b. m. nastąpiło w D usseldorf połą­
czenie gmin lu terskiey i kalwińgkiey, w jednę c- 
wati)elioką.

W  nocy * dnia 12 na i 3 listopada była wiel­
ka burza m ię d z y  Koblenz i Kolonią. W tymże 
czasie postrzeżono W M o g u n cy i  diugo trw ające 
światło powietrzne, a w nocy z dnia i 5 na i 4 l i ­
stopada dało się uczuć trzęsienie ziemi, i widzia­
no ogmśty meteor w kształcie kuli.

Donoszą z Oppenheim , i i  okolica Rudelsheim  
przestała bydź mi yscem mieszkalnem, bo straszna 
powodź zniszczyła reśżtę domosv.

Ministeryum spraw w ew nętrznych  W .  Xięz- 
tw a  Badeńskiego, upoWaźfiiio wszystkie zwierzch­
ności m ieysców e, aby pieniądze funduszowe ró­
żnych zgromadzeń, pozostałe w tym roku po od­
trąceniu  wydatków, obróciły na wsparcie nieszczę­
śliwych, a to całkow icie w mieysćach. które przez 
powodź wiele ucierpiały, u w dwóch trzecich czę­
ściach tam, gdzie ta klęska małą szkodę zrządziła.

T łu m y  żydów tandeciarzy chcą kupować zna­
czną ilość odzieży 1 innych rzeczy, które się posy­
łają nieszczęśliwym dotkniętym przez powodź. Lecz 
użyto na jsku teczn ie jszych  środkow dla przeszko­
dzenia, aby ubogim za marne pieniądze nie zabie- 
ranu t e g o , co dla nich dobroczynność przezna-
Czyl3i

w  kantonie wodzkim zniesiono tayne zgro­
madzenia starych panien , k tóre  pod nazwiskiem 

<izno ziejek (predicatrices) rozmaite bezprawia po­
pe mały. Lecz w Genewie takowe bezprawia cią- 
g e tiwają. Niejaki M alon, założyciel wszystkich 
yc 1 s e k t , pospolicie M om iers  zwanych, miewa 
m pu iczne kazania, i wicie znalazł stronników 

aw et między znakomitszemi osobami.

P o r  t u g A l i a .
Lisbona d. 21 listopada.

(z Korrespondenta Hamburskiego).
Im bardztey się czas zbliża, w którym  K ró l 

ma spełnić obietnicę swoją, nadania konsty tucyi,  
tym  ciekąwiey go oczekujemy; ale podług wszel­
kiego podobieństwa,, oczekiwania pó większey ozę- 
SC1 mogą bydź nieziszezone , jeżeli ma “ bydź 
prawdziwy wyjątek z projektu królewskiego po­
stanowienia organi/acyi trzech stanów kró lew stw a 
[esta mentos) , k tó ry  po tu te jszy ch  politycznych i 
dyplomatycznych krąży zgromadzeniach. B rzm ie­
nie jego jest następujące:

i) Hnchowicństwo, ślachta i deputowani miast
ł, ńiiasteczek (każdy stan osobno) mają się zebrać 
cila naradzenia się, za drzw iam i zamkniętemi „ o 
przedmiotach, które im rząd  do rozwagi poda. Nie 
mają mieć źadney części władzy prawodawczey; 
ale tylko przywiley, bydź wzywanemi przez K ró ­
la do iiady, lub do wysłuchania.

a) Izba duchowieństwa składa się z biskupów 
dyecezalnycb, przeorów trzech duchownych i w o j ­
skowych zakonów, rek tora  uniw ersyte tu , 2ch lab 
trzech  dygnitarzy zakonów mniskich, w ogólności 
naywięcey ze 2ostu lub a 5ciii członków. Żaden
Zj nir >i îe moŻe się na obradzie znaydować, jeżeli 
od K ró la  me o trzym a pisma wzywającego.

3) Stan ślachecki składa się ze 3o członków,' 
w ybranych  ze w szystkich Vlas's ślachty, przez dzie­
więciu elektorów, od Króla mianowaoych. W y b r a ­
ni mają bydź potwierdzeni przez Króla

4) l  rzeoi stan składa się z deputowanego każ­
dego okręgu sądowniczego {com arcd), k tń ry  ma 
bydz wzięty z wybranych deputowanych miast i 
miasteczek, a ci mają się zebrać do głównego miey- 
sca tego okręgu sądowniczego (comarca) ale tak  
ażeby to  zgromadzenie okręgow sadowniczych nie 
więcey, j a k ż e  i2 stu do 20,tu składało się, k tó rzy  
wybiorą jednego zpośród siebie na członka s ta ­
nów. Liczba deputowanych trzeciego s tanu  ma 
bydz zatyro rów na okręgowi sądowniczemu kraju 
lw y s p  przyległych, to jest około 4o, i oprócz tego 
Kroi wybierze ym iu  deputowanych, dla zastąpie­
nia kolonu w A fryce  i A zy  i. W zględem Brezy.- 
(iii w yrażono : J. K. Mość zatrzymuje sobie nadćtl, 
po nastąpić mającem pojednaniu, uczynić postano­
w i ą  względem reprezentacyi tego Królestw a.
t r z e c h , !  zwołu,e i rozwiązuje zgromadzenie 
t rzech  stanów, kiedy to uzna za przyzwoite.

H i s z p a n i a ,
M a d ry t dnia  1 grudnia .

(z Korrespondenta (Varszaivskiego)
Infantką, D onna M a r fa  L udw ika , małżonka 

In ianta Don Francisco de Paulo, zachorowała mo-

Pos ' “ °  p o

Minister woyny Aym erie, czuwa nad u t rz y ­
maniem spokoynosci w stolicy. Dwóm a półkami 
francuzkiemi pozostałem! w M adrycie  , dowodzi 
marszałek polny hrabia Laroyere. Jenerał poru­
cznik hrabia Oudin, tm ańow anydow ódzeą  Kadyxu, 
gdzie 6 poikow piechoty! znaczny oddział ar ty lle- 
J  « * t a * a c  będzie. Półki 6 i 9 piechoty linio-

S a n S eb n ti* n P*laD*  PÓlk ZaŚ'3ci liniowy osadzi
Trapista, k tóry  dotąd bawił w E skurya lu . po- 

wrócił dc M adrytu , gdzie aź do przybycia dw oru  
pozo tan ie , poczem ma objąć wielkorządztwo w
Rioja.

Zeby zapobiedz nsdzwyczaynem u wynoszę 
ru i  się z kraju, rada kastyliyska podała do za tw ier­
dzenia królewskiego projekt, ażeby wszystkich e- 
migrantow dobra na rzecz skarbu skonfiskowano. 
v Harcelloriie zostaną na osadzie 4 półki pie-

choty lm ,owey , jeden połk lekkiey piechoty.
£ 0,zeS2ła,s,<5 Pogfaska, źe w okolicy Pennas de 

t °  Pokazała, SIŚ banda konstytdoyonistów. 
I ołk mihcyi toledanskiey, Stojący w Ciudad B eal 
wys ano natychmiast przeciw buntownikom.

Zapewniają, że były minister JBro n ie ty lkou-  
wo mony został, ale powrócił do łaski królewskiey;
1 podobno weydzie do ministeryum.

(n



Ogłoszono t a  ro z k a z  m i n i s t r a  . royny,  że od­
t ą d  w M a d ry c ie  żaden z of icerów na  połowie żoł­
du z o s ta ją c y c h ,  bawić  ani  mieszkać nie może.  
W s k a z a n o  im, aby bawil i  w mieyscach urodzenia  
ss» ego gdzie należące im pensye pobierać  będą.

Z  faje się, że s tosownie do ostatniego układu 
t ycz ąceg o  się wyyśc ia  woysk f rancu zk ich  z Hiszpa­
nii osaay f r a i n i u k i e ,  n ie ty lko  że nie opuszczą Ko-  
rti'triy  i Saragosy  , ale owszem wzmocnione  ta m  

’zos taną .  K o r p u s  o b se rw a c y y n y  w  V it to ry i  i jey 
okol icach mieć  hędzte przednie  c za ty  swoje, aż 
w  Burgos.  J e n e r a ł  D igeon  już poju t rze  wyjechać  
zamierza :  są jednak osoby u t r z y m u j ą c e ,  że nieco 
d łuźey  zabawi.  Z n a c z n a  siła mi l icyi  p rowincyo— 
n a ln y c b , ' ś c i ą g a j ą c a  się do M a d r y t u  daje dostat- cz- 
c ą  r ę k o y m i ą  w te y  s tol icy,  idzie tylko o to. zkąd 
w z i a c  p ieniędzy na  u t r z y m a n i e  i zapłacenie niiii- 
oyi. Jes t  to t ru dn oś ć  , z po wod u k t ó r e y  rozmai te  
pogłoski rozchodz ą  się jio stolicy.

O d g ra n ic  h iszpańsk ich  d n ia  i  g rudn ia .
(z te y  ze  g a ze ty .)

Ludzie  u ż y w a n i  w Hiszpani i  do prowadreni ą  
m u ł ó w ,  zapewnia ją ,  że w N a w a r r z e  l iczne bandy 
xozboynikovv pokazują s ię ,  w  Soria  widziano ich 
ko nno  uzbro jonych .  W  Pa mpelun ie  bardzo wiele 
osob w trącuno  do więzienia.  D r u g i  pólk s z w a j ­
carów,  przeznaczony  na  osadę do M ad ry t u ,  mia ł  
oświadczyć ,  iż nieobce w  służbie hiszpańskiey za­
s tawać .  U t r z y m u j ą  oni, że oddawać  ich w służbę 
ąboemu m o c a r s t w u ,  sp rzec iw ia  się układom kapi-  
tu la c y i  z n imi  z a w a r t e y  , i z powodu tego mieii  
podać  W B ajonn ie  ba ro now i  J a n in  przełożenie,  c z y ­
li  p ro te s ta c y ą  przez  wszys tk ich  of icerów pólku t e ­
go podpisaną" z żądaniem,  aby  t o  wyższey  władzy
przeds tawi ł ,  . . ,

W  sku tek  zeznan niejakiego Ig lesias , k tór y ,  
jak wiadomo,  stracony* zos ta ł ,bardzo  w iele osób w 
Saragossie uwięz iony ch  zostało.  _ _

nJ i sty odebrane  z N a w a r r y  zapewniają,  że w  
górach  po'-nad Ebro  i okol each  V iano , Sorio, Lo-  
grono , S angńesa  i X. d pokaza ły  się' mocne  oddzia­
ły  zb ró y ń y ć h  gierylasów. R z ą d  chwyc i ł  się dziel-  
n y c h  ś rodków przec iw niesp koynyrn .  Mieszkań-  
cy wsz ys tk ic h  mias t  i wio-ek , k tór zy  nieudowo-  
dni l i  stałego sposobu u t r z y m a n i a  się., i ci c o d a w -  
n iey  w  woysku  k o n s tv tu c y y n e m  służyli ,  są u w ię ­
zieni .  Podobnyż  los spotkał  t akże  wielu osób zna ko ­
m i t y c h  i m a ję tn y c h  rodzin.

T  U R c V A.
S ta m b u ł  d. 11 listopada.

(z G a ze ty  W arszaw sh icy ) .
Po zaoiągnioney wiadomości  o s t raceń .u  pe­

wnego  of icera  mul tańsk iego  , przekonała  się P o r ­
ta ,  iż zas łużył  na tę  karę ,  bo dawnie y  znosił  się z
ban d ą  roz boyników.  . . .  . j  •

Od k i lku  dni,  rozeszła się t u  n iespodziana po-
ełoska , iż Ib rah im  basza,  k tó ry  się udał  z M ity le -
n e  do B u d r u m , popłyną ł  z ta m d ą d  . az do M orei,
w ce lu  wysadzenia  t a m  woyska.  Chociaż wielu w ą tp i
ieszcze O t e y  w i a d o m o ś c i , uważa ją  ją atoli n m a -
iaca podobieństwo do p r a w d y  , gdyż grecy z t lo ty
swoiey stojącey przy  ip sa r ze  posłali 5o ok rę tó w  
k u  P a tra s  B ydź  m o ż e ,  iż w spomniony I b r a m m  
basza k t ó r y  zawsze  miał  zatargi  z k a p i ta n e m  ba­
sza o 'naczelne  dow ództwo,  co w tegoroczney  k a m ­
pani i  t a k  dobre sprawi ło  skutki ,  chce t e r az  pozy­
skać  względy  u  W ie lk ie g o  Suł tana .  Lecz t rudno  
m n i e m a ć , aby się m u  dobrze p o w i o d ł o ; naywię-  
oev  dokaże,  jeśli tw ie rd z e  w żywn ość  opat rzy.

N iedawno t u  u ma r ła  s iost ra  nieszczęśl iwego 
Suł tana  Selim a  S u ł ta n k a  B e ih a m  , po k tórey  W .  
Suł tan  bie rze w spadku blisko 2 mil ionów piast row.

P o r ta  w yda ła  nowe s u ro w e  rozkazy ,  wzglę­
d e m  zaciągu woyska  w Bulg ary i  i ościennych pro-

wineyach;  Za lecono  baszom r o z m a i t y c h  pro  win- 
cyy ,  aby się t ą  czynnośc ią  naygor l i  wiey zajęli.  K a ­
żdy  m uz u łm an ,  bez żadnego wzg lęd u ,  podlega za­
ciągowi , a podług wyraźnego  rozkazu  W .  Sułta­
na ,  wzięci  do woyska  ludzie, ma ją  bydź u t r z y m y ­
wan i  kosz tem baszów. W ia d o m o ś ć  t a  sprawiła 
n ie p rz y j emn e  wrażenie  w północnych  prowincyach  
tu re c k ic h  , gdzie mił tWkańcy nie mają  ochoty  do 
s łużby  w oy sk o w ey  i p r z y  użyc iu  su r o w y c h  ś ro d­
ków,  zawsze uciekają w góry.

Od gran ic tureckich d. 5o listopada.
Kap i ta n  basza przesłał  z D a r d a n t l ł o w  W .  Suł­

t a n o w i  p ismo m  obronę  postępowania  swego w 
tegoroczney  kampani i .  Z a  g łów ną  p r z y c z y n ę  nie­
pomyślnego  jey w y p a d k u  podaje,  iż odrzucono ra -  
dę ]ego, aby  mniąy szych ok rę tó w  u ż y w a n o  do d z ia ­
łan ia  p rzec iw ko  grekom;  oświadcza,  iż wie lkiemi 
swemi  okrę tam i  wojennemu, nie mógł  nic  dokazać 
przec iwko  lekki .n s ta tkom  niepr r.yjac iddcim i t. d. 
Cie kaw ą  jest  rzeczą ,  jak. obroną  ta  będzie przyję ­
tą ,  ile że podczas ostat t i iey z i m y ,  kaza ł  budować 
mnieysze o k r ę ty  płaskie,  a potem wzią ł  je z Sobą, o- 
czem w swoim czasie doniesiono.

W e d ł u g  listóto z B ito g l i  pod d. n  b. m .  
se rask ie r  D erw isz  basza prz yb y ł  tam 7. L a ryssy ,  
i za raz  rozeszła się wieść,  i z ’tn r c y  opuścili  Laryssę .  
Ustawiczne pot yczk i  z gr* kknii,  zmnieys-zyiy b a r ­
dzo woysko D erw isza  baszy11.

Dnia  1 grudnia .
S ta n  zdrowia  w Bukar eśc i e  znacznie się po­

lepszył: nie s łychać  t a m  juz o cho ru j ących  n a  mo­
r o w e  powie trze.

Rząd  g re c k i  u rządz i ł  publiczne sz k o ły ,  k t ó ­
re  będą  podzielone, 1) na szkoły e leme nta rne ,  2) li­
cea i 5) akademie .  Pierwsze  będą wszędzie n a w e t  
po wsiach,  w sposobie w zajemnego u c z e n i a , drugie 
w w i ększych  , mias t ach  , t r z ec i  w stol icy i kilku 
mias t ach  ce n t r a ln y ch .  Zupełne  atoli  p rzy w i r '  
dzenie  tego planu do skutku ,  odłożono do pcmy śl" 
nieyszego czasu. T y m c z a s e m  zaś szkoły eltrjie11" 
t a r n e  mają bydź zaprowadzone .

Nie d a«  no grecy  wysłal i  5 s t a t k ó w  palnych,  
p r zec iw ko  fregacie na leżącey do f loty Ibrahim.'-  
baszy;  lecz 2 spłonęły sarnę, n im jeszcze o wys trzał  
d z i a ł o w y  d o  f r e g a t y  z  S>1»/■ v . y  , a  3  z o . t a ł y  z a b r a n e
przez  s ta tk i  będące przy fregacie.

W o y s k o  aus tryackie ,  a nyian-iwicie jazda kon- 
sys tu jąca  W pro w in cya ch  z T u r c y ą  gran i czących ,  
o t r z y m a ł y  rozkaz  zbierania się, Juz kilka póików 
s tanę ło  na samey granicy.  Zapewnia ją  , iż po ru ­
szenia te  nas tąp i ły  jedynie d H  t e g o ,  ażeby roz ­
c i ągnąć  kordon  zdrów ia, z powodu panującego po­
w i e t r z a  w północnych  prowincyach państwa t u ­
reckiego.  (z Kor. W arśz .) .

K o n c e r t .
P r z y b y ł y  tu  D y r e k t o r  m u zy k i  Nayjaśniey* 

szego K r ó l a  Prusk iego ,  B e r n h a r d  RombeiŁl  b ę ­
dzie miał  honor  ju t ro  dnia  20 d ecem b ra  j8:>4 
r o k u ,  w  sali r a tn s z o w e y  dadr. wielki  i n s t r u ­
m en ta ln y  i w oka lny  koncer t ;  w k tó ry m  tako0 
popi sywać się b ęd ą :  có rka  jego Bernhardina> 
w ś p i e w a n i u ,  i syn K a r o l  i5 s to le tn i  na Vio -  
loncelli .  B i le tó w  do s t a ć  m ożna w X ięga rn i  U-  
n iw er sy te ck iey  JP.. Z aw adzk iego  n a  ulicy Sto  
J a m k i e y ,  a nazaju t rz  w ieczo re m  w kassie przy 
w e j ś c iu .  Zacznie  się o g o d z i n i e  ymey.  W y j  
bor  sz tuk  m u zy cz n y ch  będzie  p r z ez  afisze u- 
g łoszony.  ______

K u r s  wileńsk i na  assygnaty  od dnia i 5 grudni® 
rube l  s rebny  3 rub le  74 kop.  du ka t  n o w y  11 rubli  
70 kop.  im p e r y a ł  36 rub.  80 k.

Pozwolono drukować. Z polecenia  JW. W o je n n e g o  L i tew sk iego  G uberna tora
Aridi z e r  B u ch a rsk i  R z e c z y w is ty  ł ia d ca  S ta n u  1 K a w a ler ,

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5o:
Wilno dnia 19 grudnia. v. s■ i 324 Roku.

Na a u t e n t y k u  n a p is a n o  w ła s n ą  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  r ę k ą  : M a bydź podług tego.

P etersburg  d. i4 ^ X  E  X . u4. iV I )  E  R .
lis to p a d a  iSai.

Dodatkowe Postanowienie o urządzeniu gild i o handlu
różnych stanów.

R o z d z i a ł  I. O handlu kupców. Uwaga. Jeżeli w jednym ładunku albo
1) O kupcach iszey gildy. transporcie, na rachunek kupca 2giey gildy, o-

§, 1. Kupcowi iszey gildy dozwala się: świadcz,ono będzie towarów więcey , niż na
a) Handel hurtowy wewnętrzny i zagra- 5o,ooo rubli; wtedy on powinien będzie dcpła- 

nięzny, wsselkiemi towarami rossyyskiemi i za- cić, co przyypadnie, do powinności kupca iszey 
graniczm-mi, po calem Państwie. gildy; jeżeli zaś okaże s ię ,  źe on miał w cią-

b) Mieć własne okręty i wszelkie statki, gu roku obrót zagranicznego handlu wyższy 
i wysyłać je z towarami za m orze , z jedne- od 3oo,000 rubli i Wtedy się od niego uzy- 
go portu Państwa do drugiego, i na wewnętrz- szcze powinność iszey gildy we dwoje.
nych kommunikacyacb. b) Może wchodzić w podrady skarbowe

c) Mieć m agazyny,' składy i piwnice (no- i odkupy na summę tylko do 5o,ooo rubli. 
rpeGa) dla składania towarów i hurtowego niemi c) Może zawierać szczególne kontrakta i
handlu. maklerskie umowy nie wyższe nad 5o,000 rubli.

d) Mieć fabryki i zakłady wszelkiego ro- d̂  Nie może mieć kantoru assekuracyy-
dzaju, prócz za k ła d ó w  gorzelnianych. nego i domu bankierskiego.

e) Zatrudniać  się przesy ła ni em  pieniędzy §. 6. Kupcy agiey gildy mogą utrzymywać
do miast Rossyys k ic h  i zagranicznych, potrą- w miastach i powiatach domy gościnne i tym  
carnem w e x l o w ,  i w  ogólności wszelkiemi czyn- podobne przedsięwzięcia, na osnowie urządzeń, 
nościami bankierskiemu N a y w y ż e y  potwierdzonych dnia 2go la te -

f) Mieć kantory assekuracyyne , o ile to go i i 4 marca 1821 i ig  września 1822 roku. 
prawami nie jest inaczey postanowiono. 3) O kupcach 3ćiey gildy.

g) Brać podrady skarbowe i odkupy na 7. Kupcowi 5ciey gildy dozwala się;
Wszelką summa. a) Cząstkowy handel w mieście , w k tó-

h) Zawierać prywatne kontrakta i urno* rem on jest zapisany, i w powiecie, gdzie się 
wy maklerskie na wszelką summę. ono znayduje, towarami wszelkiemi rossyyskie-

§. 2. Cząstkowa przedaż dozwala się mi, takoż zagranicznemi, kupionemi cd kupców 
kupcowi iszey gildy w tem mieście, gJziejest rossyyskich pierwszych dwóch gild i od wło- 
zapisany , na teyźe osnowie , na jakiey ona, ścian , handel prowadzących za świadectwami 
poniżey tego, dozwala się kupcowi 5ciey gil- dwóch pierwszych rodzajów'.
dy; jeżeliby zaś chciał on utrzymywać taką prze- b) Mieć swoje okręty, ale tylko dla prze-
dai w innem mieście-, wtedy obowiązany jest wozu towarów na rachunek innych takich kup- 
mieć osobne świadectwo, stosownie do ustano- ców, którzy mają prawo handlu zagraniczne- 
wioney opłaty tego miasta kupca 5 ciey gildy. g0; a statki na wewnętrznych kommunikacyach

§• 3 . Jeżeliby kupiec iszey gildy, mający do wszelkiego użycia,
fabrykę albo zakład, założył w sameyźe ich Utrzymywać wm ieście, w którem jest
budowie, magazyn albo kram, dla cząstkowey zapisany, i w jego powiecie, różne traktyer- 
przedaźy swoich wyrobow fabrycznych: w te- ne op ro w ad zen ia ,  na osnowie postanowień,
dy kram ten masie liczyć w liczbie tych, na N a y w y ż e y  potwierdzonych dnia 2go lute-
utrzymywanie których on że świadectwa swe- g0 j j4go marca iSaigo  i iggo września 1822 
go ma prawo. reku, także w tóm mieście i na przedmieściach

§ 4 . Szlachcicowi, niezostającemu w jego, sklepy winne, domy zajezdne, łaźnie pła-
®łuzbie, dozwala się na przyszłość, zapisywać t.ne i skrzynie rybne.
się, podług przyzwoitości, do sumey tylko iszey Utrzymywać w mieście, gdzie jest za-
gildy; bez czego szlachta nie ma prawa pro- pisany, domy trunkowe i kramki porterowe, na 
Wadzić handlu, stAnowi kupieckiemu zosta- osnowie będących urządzeń.
Wionego. e) Mieć w mieście, gdzie jest zapisany, i

2) O kupcach 2giey gildy. w jego powiecie, fabryki i zaprowadzenia: gar-
§. 5. Kupcowi sgiey gildy dozwala się barnie, safianowe , kręconego rzemienia, b ie-

zupełny handel, pozwolony kupcowi iszey gil- lenia wosku, świec, topienia łoju, bicia masła, 
dy , równie hurtowy , jak cząstkowy , z wy- potażowe, saletry, tabaki, cegielnie , garnków, 
jątkami następującemu garnków polewanych, piłowania drzewa, dzieg-

a) Na jego rachunek może bydź objawio- ciarnie , węglarnie , ceraty, kapeluszow, przę- 
no na Tamożni nie więcey, jak na 5o,ooo ru -  dzenia, pończoch, talesow, szpalerowe , dywa- 
bli tow arów , przywiezionych w  jednym ła- now prostych, farbowania, fa rb ,  laku , lakie- 
dunku okrętowym , albo w jednym transpor- rowania , pargaminu , lulek , rzeczy papiero- 
cie lądowym: w ciągu zaś roku zagraniczny wych toczonych, kosmetyczne, lakierów, octu, 
hadel jego nie może rozciągać się wyżey 3oo,000 warzenia piwa i młodu. Oprócz wymienio- 
r u bh‘ nych tu fabryk i  zakładów , kupcy 3ciey



gildy mogą mieć i iiine niew ielkie domowe 
zaprowadzenia  i warstaly , należące do in­
nych rodzajów fabryk i zakładów, jeżeli z resz­
ta  do tego, aby one były czynne mi , nie po­
t rzeba  obszernych zabudowań i złożonych ma­
chin. W  takich jednak zakładach kupcy S.ciey 
gildy nie mogą mieć v*tęcey nad 3 2 robotni­
ków, a jeżel.by chcieli mieć ich więcey, w t e ­
dy powiubi  przeyśdź do wyższey . gildy.

f) Zakupować prodnkta  krajowe w swo­
im powiecie  i na jarmarkach,  j dostawiać ja 
do p rzy s t a n i ,  na  rynki  i targowiska, znaydu- 
jąife się, równie  w  tymże powiecie, jako i z nim 
graniczących.

g) P o s U w ia ó  wiktuały prosto do stolic.
h) Brać podrady i odkupy thdzież zavvierac 

p rywatne  kontr&kla i urnowy na summę do 
80,000 rubli.

§.  8. Kiipcowi 3ciey giJdy pozwala s:ę dla 
handlu cząstkowego mieć wmieście ,  gdzie jest 
z a p i s a n y , albo na przedmieściu jego , t rzy 
tvlko odkryte kramy albo magazyny, ze skła­
dami  na  skład tow arów  , albo bez nich. W  
tey  liczbie kładzie się i ten kram , który k u ­
piec 3ciey gildy założy w samem zabudowa­
niu swojey fabryki  albo zaprowadzenia ,  dla 
cząstkowej '  przedaży swych wyrobów.

§. 9. Jeżeli on zechce mieć większą licz­
bę k ram  albo magazynów; wtedy obowią­
zany  zapłacić do skarbu za każde więcey zapro ­
wadzenie  handlowe poszliny po 5o r u b l i , a 
w  obu stolicach po 7Ś rubli .

§. 30. P rzy  wydaniu świadectw,  jak po- 
niżey tego postąnowiono , wydają  się i bi le­
ty  na kramy.

Uwaga. Za kVam należy uważać także 
i  sklep winny, dom gościnny, res tauracyą,  ka­
w i a r n i ą ,  t r a k lye r  , charczewnią , podworze 
zajezdne, fabrykę, zaprowadzenie ,  łaźnię pła­
tną,  i w ogólności wszelkie targowe zaprowa­
dzenie,

4) O handlu kupców wszystkich trzech gild 
w Ogólności.

§. 11. Ponieważ  kupcom agiey i 3ciey 
gildy daje się §§  5 i 7 prawo brania  odku­
pów i podradow skarbowych i zawierania  p ry ­
watnych t ranzak tow do pewney tylko summy: 
przeto  postanawia się: iż kupiec któreykolwiek 
z tych gild, który  zawarł  już w  jedney skar- 
bowey albo do zgromadzenia  na leżącej  admi- 
nist racyi  kontrakt ,  na summę wyrażoną  w  po- 
mien icnych , a chcący wziąć w teyze ad- 
inimstracyi  drugi  podrad, obowiązany jest za­
pisać się do wyższey gildy, proporcyonalney do 
summy. W  zawieraniu zaś pry watnych kon t ra ­
któw ma się postrzegać, ażeby summa kaźdey u -  
m owy nie przewyższała  wyrażoney w tych §§.

§. 12. K i ip c j  sgiey i 3ciey gildy p r z y ­
puszczają się do targów i na wyższe summy, 
ale nie inaczey, jak z a podpisaniem się, iż je­
śli podrad p rźy nich się u t rzym a,  tedy przed za­
warc iem k o n t r a k t u ,  wniosą do skarbu  wszyst­
kie dozupełniające powinności,  proporcyonalne 
do wyższey gildy, obe jm ując  w to mieskie i 
ziemskie, k tó re  w takićm zdarzeniu dla uniknie-  
nia  wszelkich t rudności  zostawiać w skarbie.

§. i 5 . Kupcom  3ciey gildy nie zabrania 
się zapisywać się i w kilku miastach;  ale nie 
inaczey,  ‘jak za wzięciem w kazdćm z tych 
miast osobnego świadectwa kupca 3ciey gildy

i z dopełnianiem mreskieh i z iemskich powin­
ności vv k a ż d e m ; odbyWanie zaś służb mie- 
skich w lakiem zdarzeniu spada na nich tylkd 
w tern mieście, gdzie mają stałe zamieszkanie;

§. i 4 . K upcy  iszey i sgiey gildy mogą 
zaymować się w tych miastach, gdzie są za­
pisani, róźneini  cechowemi rzemiosłami, i do 
tego ut rzymywać tyle  czeladników i uczniów,  
ile sarni zechcą bez ograniczenia,  należąc j e ­
dnakże z rzemiosł swych do cechów, s tosow­
nie  do praw będących. Kupcy  zaś 3ciey gi l ­
dy nie mogą przy takich rzemiosłach mieć 
czeladników więcey od l iczby, połcźoney w § 
7; w przeciwnóm zaś zdarzeniu obowiązani  
są przeyśdź do wyższey gildy.

§. i 5. Kupcy  nie mogą, bez uwolnienia  
od swych gromad mieyskich,  przenosić się do 
innych.

§. 16. Kupcy  Rossyyscy, którzy chcą cza- 
sowie mieszkać w Fiulandyi , Królestwie Pol-  
skićm, G-ruzyi i Bessarabii, powinni  stosować 
się do ustanowionych  tam względem handlu 
prawideł ,  i bydź zapisanymi w miastach Ro»- 
syyskich : przenószćnie się zaś ich do Fin lan-  
dyi i do Króles twa  Polskiego,  nie może bydź 
dopuszczone bez rozwiązania  Rządzącego Se­
natu,  a do Gruzy i  i Bessarabii  dopóty,  dopó­
ki zaprowadzone tam nie będzie u rządzen ie  
gildyyne, podobne teraźnieyszemu w Rossyi.  
R ó w n y m i e  sposobem mieszkańcy pomienionycl t 
krajów i zapisani tam Kossyyscy i cudzoziem­
scy poddani,  nie mogą handlować w Rossyi 
inaczey,  tylko na prawidłach ogólnych, w y ­
danych względem handlu w  Państwie Ros-  
ayyskiem.

§. 17. P rzej śc ie  kupców, będących teraz 
w  iszey gi ldzie ,  do drugiey,  zabrania się na 
rok 1825 i 1826; ale się nie w z b r a n i a  im prze­
chodzić d o  3 c i e y  g>l<ly, fiTbo d o  stanu miesz­
czan handlujących,  i nawet  do s tanu posadz- 
kich.

§  18.  Kupcy iszey i  2giey gildy nie mogą,
pod obawą uzyskania sztrafu roczney powinności,  
podawać do Tamożui  oświadczeń za kupców 
5ciey gildy i  innych o s ó b , niemających p r a ­
w a  prowadzenia  handlu zagranicznego, a obo­
wiązanych z a k n p o w a ć  towary zagraniczne od 
kupców r o s s y y s k i c h  iszey i 2giey gildy.

§. 19. Jeżeli dla jakichkolwiek okol icz­
ności przysłane będą żza granicy towary ,  na 
imie kupca 3ciey gildy, tedy mu pozwala się 
je wysłać na p o w ró t ,  albo zapłacić poszlinę 
tamoźenną w pół tora raza.  Jeżeli  tym sposo­
bem będą przywiezione na jego imie towary  
bezposzlinoWe, tedy on powinien będzie d o ­
płacić,  co należy, do powinności kupca 2giey 
gildy; a jeżeli ich będzie więcey,  niż na 5o,ooo 
rubli ,  wtedy od niego uzyszcze się powinność 
i szey  gildy.

§. 20 Jeżeli  towftr przysłany będzie w komis- 
sie kupcowi iszey albo 2giey gildy, który t y m ­
czasem przed nadejściem tego kommissu p r z e ­
szedł do 3ciey gildy, albo wyszedł  zupełnie 
ze s tanu knpięckiego: wtedy pozwala się mu 
otrzymać tow a r  przez kupca iszey albo Qgiey 
gildy, z opłatą zwyczayney poszliny, dla prze ­
daży cząstkowey, jeśli na to ma prawo;  w prze- 
c iwnem zaś zdarzeniu,  obowiązany jest prze-  
daź polecić t e m u , na czyje imie tow ar  w y ­
dany.



R o z d z i a ł  II.  O prerogatywach osobistych 
kupców.

§ 21. K upiec  iszey  gildy, prowadzący 
handel lub zamianę, h u r tow y , w ew nętrzny  lub 
zagraniczny, dla odznaczenia, m ianuje się k u p .  
cem iszęy klassy albo negocyantem.

§ 22. Kupiec iszey g i ld y ,  zaymująey 
się przesysłar.iem pieniędzy do m iast Rossyy- 
skich i zagranicznych , potrącaniem  wexlow, 
i w ogólności wszelkiemi czynnościami ban- 
kierskiemi, na osnowie igo §, może przybrać 
nazwanie  bankiera.

§ 25 . K upcy  iszey gildy mogą o trzy ­
mać ty tu ł  Radcy Handlowego, jeżeli nie mniey, 
jak lat  12 bez p rzerw y, zostawali w pierwszey 
gildzie, jeżeli z resz tą  będą tego godnymi.

§ 24 . K upcy  iszey gildy mogą bytlź 
nagradzani i orderami, za szczególnieysze zna ­
kom ite zasługi.

Uwaga. Ofiary pieniężne i odstąpienia 
w  podradach, nie dają p raw a  do nagrody r a n ­
gami i orderami.

§ 2 5. K upcy iszey  gildy, zostający w
niey więcey la s tu  lat bez p rze rw y , mogą prosić
0 przyjęcie dzieci ich do służby cywilney za- 
l owno z dziećmi ober-oficersk iem i; przyjęcie 
ich do służby woyskowey pozostaje na będą- 
cey teraz  osnowie. Mogą oni prosić i o p rze­
znaczenie ich na pensyonarzów do różnych* za­
kładów szkolnych i un iw ersy te tów , bez uw ol- 
nienia gromad : jakow ych próśb Rząd nie za­
niecha przyjąć z uwagą, kiedy osobne zasłu­
gi rodziców będą dawały im do tego p ra ­
wo.

§ 26. Jeżeli kupiec iszey gildy, w p rze -  
ciągu lat wyżey oznaczonych, wpadnie w  ban­
k ructw o, alEo naw et zrobi z k redytoram i swe- 
mi tak nazywane dobrowolne układy, tedy on
1 dzieci jego m e mogą używać prerogatyw, 
dozwolonych tey gildzie w §§  20, s 4 i 25 , 
tego postanowienia.

§ 27. K upiec  iszey gildy ma praw o no­
sić m undur  gubernialny ley g u b e rn i i , gdzie 
jest zapisany.

§ 28. W  ogólności kupiectw o iszey gil­
dy me uważa się za stan podatkowy, ale sta­
nowi w Państw ie  osobną klassę ludzi hono­
rowych.

§ r 9 ‘ Zaszczyty  i p rerogatyw y, opisa- 
ne w §§ 24 i 25 , nie stosują się do kupców 
iszey gddy, niechrześciańskiego wyznania.

§ 00 . K upcy  iszey gildy obowiązani są 
przyym ować tylko obowiązki Głów Mieskich, 
1 Assesorów Izb, Sądów Sum iennych i Izb Po- 
y^szechney Opieki, takoż D eputa tów  hand lu , 
1 D yrektorów  Banków i ich K an to rów  i S ta- 
r ostow C e rk ie w n y ch ; innych zaś obowiąz- 
— o w, chociażby i byli obrani, mają praw o od­
mówić przyjęcia.

§ 3 1. K upcy agiey gildy, oprócz wyżey 
opisanych obowiązkow , przyym ować obow ią­
zani i obowiązki b u rm is trz ó w  , R a tm anow  i 
członkow Sądów Spław nych (CyAoroAHi.ixu Pa- 
cupain,).

, § ^ 2' K upcy  Sciey gildy obowiązani są 
>piocz tego przyym ować jeszcze i obowiązki 

^ a ros tow  Mieskich, Członków Rady sześcio- 
głosowey, D epu ta tów  d o r ó i b y c h  m ie y sc , i 
1 tym podobne.

§ 53 . Zatem  do wszystkich dalszych, 
niższych obowiązkow, obierają się mieszczanie, 
jeżeli kupcy nie zechcą ich przyjąć. •

§ 34 . Zaszczyty i p reroga tyw y , zapewnione 
praw am i kupcom pierwszey klassy, nadają się 
kupcom iszey gildy; te zaś, k tó re  właściwe są 
kupcom 2giey i ociey gildy, pozostają w  zu« 
pełney swey mocy.

R o z d z i a ł  III . O powinnościach kupców.
§ 3 5 . Dla oznaczenia podatku za p raw a  

handiu, pózwolone w pierw szym  Rozdziale tego 
postanowienia każdey z t rzech  gild kupieckich, 
zachowuje się dawnieysze stopniowanie  kapi­
tałów: dla iszey  gildy 5o,ooo rubli , dla 2giey 
gildy 20,000 rubli, dla 3 ciey gildy 8,000 rubli.

§ 36 . Na tey  zasadzie: 1) Kupiec, chcą­
cy używać, rów nie  p raw a handlu, p ierw szym  
dwóm gildom w łaściw ego, jak i osobistych 
prerogatyw , z praw em  tćm  połączonych, p łaci 
ou^cznacasonego kap ita łu  gildyynego:

a) Podatku gildyynego po 4  procenta.
b) Na kommiinikacyę wodne i lądowe po  

10 procentów od rub la  podatkowego.
c) Na powinności ziemskie, zam iast op ła ­

canego dawniey ; procentu , tylko po x p rocen ta  
od kapitału.

d) Na powinności mieskie po j  p rocen tu .
2). Kupiec 2giey gildy płaci;
a) Podatku gildyynego po 2* procen tów  odl 

kapitału .
b) N a kommunik&cye wodne i lądowe po 

10 procentów od rub la  podatkowego.
c) Na powinności ziemskie po  j  proceń.;

tu  od kapitału.
d) Na powinności mieskie po \  p rocen tu .
Uwaga. Kupcy, będąc obowiązani na Ro­

snowie Ustawy o bankrutach, mieć us tanow io- 
ne xięgi hand low e, uwalniają się jed n ak że  od 
obowiązku podawania ich  do poświadczenia, 
rów nież  i od płacenia za n ie  poszlin  he rbo­
wych.

§ Sy. Podług tego um iarkow ania , w y ­
łączając pobor na powinności mieskie i z iem ­
skie, cena świadectw za p raw o handlu  ozna­
cza się, podług przyłączonego tu  rozkładu , spo­
sobem następującym:

a) Cena świadectwa iszey gildy 2,200 ruh.
b) Cena świadectwa 2giey gildy 880 rubli.
c) Cena świadectwa Sciey gildy 220 rubli,
§. 38 . Ze względu na szczególne posta­

nowienie względem guberniy: dwóch B ia ło ru ­
skich, dwóch Litewskich, M ińskiey/W ęłyńskiey, 
P odo lsk ićy , Kijowskiey, Ekaterynosławskiey* 
Chersońskiey, t a u r y c k ie y ,  i  obwodu Biało3toc- 
kiego, tameczni kupcy Sciey gildy, prócz za* 
pisanych w miastach gubernialnych i  p o r to ­
wych tych g u b e rn iy ,  obowiązani są  płacić, 
w  przeciągu lat iociu, zmnieyszony podatek  
ulgowy, a mianowicie:

aj Podatku  gildyynego i* p rocen tu  od ka­
pita łu .

b) Na kom munikacye w odne i lądęwe pa  
10 procentów  od rubla  podatkowego.

c) Na powinności m ieskie po i  p rocen­
tu  od kapitału .

d) Na powinności ziemskie po j  p rocen tu  
od kapitału .

§. 3 g. Następnie w  pomienionych guber- 
nijach ulgowych; wyjąwszy pobor na pow in-
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Łotci zśsiTiakie i  mieski#, cena świadectwa dla 
kupców 3ciey gildy jest i5 a  ruble.

§ 4 o. Razem z tem stanowi się, iż kup­
cy, mający w pomienionych gubernijach ulgo­
wych domy w miastach gubernialnych i por­
towych, nie mogą bydź zapisywani w mieście 
powiatowćm nieportowóm.

§ 4 ł .  Obowiązek Maklerów i Notaryu- 
szów, co do składania xiąg swoich, opłaty od 
nich nstanowioney posilmy, i wszystkich do 
tego należących okoliczności, pozostaje w da- 
w ney mocy, na osnowie N a y w y i s z e g o  
Ukazu z dnia s 4  listopada 1821 roku.

§ 42. Pasporta, ustanowione dla kup­
ców pierwszey klassy, znoszą się; obowiązani 
są oni brać pasporta kupców iszey gildy; 
dalsze zaś pasporta pozostają na dawniey- 
tzćm urządzeniu, na osnowie N a y w y i s z e ­
g o  Ukazu w dniu a4 listopada 1821 rokn. 
R o z d z i a ł  IV. O dzieciach i krewnych kup­

ców, liczących się w jedney fa m ilii.
§ 4 3. Familija kupiecka, prowadząca 

handel jednym sukcessyynym kapitałem, nie 
jest obowiązaną brać więcey, jak jedno świa­
dectwo na handel lub przemysł, jeżeli się 
składa tylko s osób następujących:

1) Z oyca z synami i córkami niezanię- 
żnemi lub wnukami z dzieci synowskich, je- 
i e i i  one nie są osobno wydzielone.

2) Z w dow y z synami i córkami nieza- 
ftiężnemi i w nukam i, dziećmi synowskiemi, 
jeżeli wszyscy razem żyją W jednym domu 
iiierozdzielnie.

5) Z braci rodzonych i sióstr rodzonych 
niezamężnych, kiedy żyją w jednym domu nie- 
rozdzielnie.

§ 4 4 . Jeżeli w  familii kupieckiey znay-  
dują się k rew n i, prócz wymienionych w §. 
poprzedzającym; tedy nieobjęci w  tym § są 
obowiązani, albo wziąć osobne świadectwo na 
handel lub przemysł, albo przeyść do liczby 
mieszczan.

§ 45. Przy nowćm zapisaniu się do gil- 
dy, w jedney familii i za jednćm świadectwem  
mogą bydź oyciec albo matka wdowa z niewy-  
dzielonymi synami i córkąmi niezamęźnemi; 
bracia zaś, synowcowie i dalsi krewni powin­
ni wziąć osobne św iadectw o, stosownie do § 
poprzedzającego.

§ 46. Kupcowi dozwala się przenieść 
gwóy kapitał, dobrze nabyty, za życia swego  
na którekolwiek ze swych dzieci albo swych  
krewnych, którzy zatćm i zapisują się do gil­
dy ze swemi tylko dziećmi, biorąc jedno świa­
dectwo; a oddający swóy kapitał, albo bierze 
osobne świadectwo, albo przechodzi do liczby 
mieszczan.

§ 4 7 . Św iadectw a, równie jak i bilety  
na sklepy, wydają się na imie jednego naczel­
nika familii kupieckiey, z jakieybykolwiek licz- 
by osób składała się ta fitnilija: stosownie do §§ 
4 5 , 4k i  40: z otrzymaniem zaś świadectwa

nierozerwalne jest połączona i ópłata powin ­
ności mieskich i ziemskich.

§ 48 . Jedna tylko ta osoba z familii ku ­
pieckiey, na imie którey wydane jest świa­
dectwo na handel  albo przemy?!, przybiera  imie 
kupca i używa praw handlowych, gildźie w ła ­
ściwych i p re roga tyw osobistych. Wszys tk ie  
dalsze, do familii, podług wyżey opisanego p ra ­
widła, należące osoby, zowią się kupieckiemi 
dziećmi, b rac ią ,  wnukami i t. d . —  i nie m a ­
jąc same z siebie oddzielnego p rawa  handlu,  
używają jednakże, jako członkowie familii, t y c h ­
że p raw obywatelskich,  które  się należą gło­
wie familii.

§ 4 g. Jeżeli oyciec z synem albo w n u ­
kiem z s y n a ,  albo brat  z bratem rodzonym, 
otworzywszy ,  stosownie do N a y w y ż s z e  g o  
Manifestu z dnia 1 s tycznia 1807 roku,  dom 
hąndlowy,  prowadzą handel  pod jedną firmą, 
wtedy obadway członkowie takiego domu hirti ■ 
dloiyegó, wziąwszy jedno świadectwo,  uż yw a ­
ją wszystkich p raw  i p r e ro g a ty w ,  kup iec twu 
pi-twnlanych.

§ 5 o. Syn kupiecki  albo wnuk,  i w o- 
'gólności członek familii kupieckiey, może czy ­
nić za pełnomocnictwem oyca albo naczelnika 
famil i i ,  tylko na prawie prykazczyka,  na r a ­
chunek ogólnego kapi ta łu  z obowiązkiem zda­
nia rachunku.

§ 5 i .  Bracia  kupieccy albo dzieci , 0 - 
t rzymawszy  pełnomocnictwo na zawarcie pod- 
radu skarbowego albo odkupu , powinni  je za­
wierać na imie i na rachunek  naczelnika fa­
milii,  k tóry przez to samo przyymuje na sie­
bie p raw ną  w tćm odpowiedzialność. Jeźcdi zaś 
kto z nich zechce zawierać kontrakt  ze s k a r ­
bem na swoje imie i odpowiedzialność, ten po­
winien zapisać się s a m ,  p o d ł u g  t eg°, jak. na ­
leży.

§ 52. Osoby ,  należące do farndii k u ­
pieckiey,  niebędące jey nacze ln ikami,  nie 
mogą wydawać wexlow,  bez plenipotencyi na­
czelnika famil i i ,  w którey o tćm powinno 
bydź wyraźnie  wymieniono , i w takićm zda­
rzeniu  akta te  obowiązują samego naczelnika 
familii.

§ 55. Term inu ,  dla rozdzielenia się tym 
osobom , które ,  podług wyżey postanowionych 
prawideł ,  nie mogą liczyć się w jedney familii k u ­
pieckiey,  naznacza się rok jeden, licząc od czasu 
otwarcia  sukcessyi. Będącym za granicą nazna­
cza się i t e rm in u  lat  dwie.

§ 54. Przy  tworzen iu  towarzys tw,  każ­
dy ze spół towarzyszów powinien na udzielną 
osobę wziąć świadectwo na handel,  tak,  iżby 
świadectwa  spół towarzyszów były jednego ro­
dzaju.

§ 55. Od tego wyłączają  się tylko oso­
by,  prowadzące handel podług prawidła,  w § 
4 y pos tanowionego , pod jedną firmą.

(JDalszy ciąg nastąpi).


